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kroczy Bank Polski 
po drodze wzmocnienia 

i wzbogacenia złotego 
ceniem tej s u m / przez Jeden z 
banków państwowych. 

Inne pozycje aktywów nie wy 

Sprawozdanie Banku Polskłe-i 
m m pierwszą dekadę grudnia 
wykazuje znowu polepszenie bi­
lansu, ivm rii/cui — po potęi-
nvch%ław.kach na korzyść w o-
statnlej dekadzie listopada — po 
lepszcnlc stosunkowo nieznacz­
ne. świadczące Jednak dobitnie o 
rozwijających się córa?, lepiej in­
teresach banku i o ugrutowaniu 
rlotego na „murowanych" pod-
stawftch. 

Z .poszczególnych pozycy) ak­
tywów banku na wymienienie 
zasługują.: powiększenie się za­
pasu złota 1 srebra o 62.000 zł., 
oraz zwiększenie zapasu walut 1 
dewiz o 7,6 miliona. 

Duża zmianę wykazuje pozy­
cja potyczek zabezpieczonych 
zastawami. Pozycja ta zmniej­
szyła sie o 19,9 miljona zło­
tych, malejąc do sumy 9,3 miljo­
na. 

Fakt ten wywołany Jest spła-

kazują większych zmian: portfel 
wekslowy zmalał o 1,3 milj. zł., 
zaliczki repOKtjOwe worosty o 22 
milj. zł~ 

Pasywa Bartku, które w po­
przedniej dekadzie wykazały nie 
zwykle silną poprawę, w deka­
dzie ostatniej utrzymują sJę bez 
większych zmian. 

Dług skarbu państwa zmlej-
szony w poprzedniej dekadzie o 
połowę i sprowadzony do sumy 
25 mlljonów, pozostał nlezmienk) 
ny. » 

Obieg biletów barokowych 
zmniejszył się o 6,9 mlljonów zł. 
I wynosi obecnie 550,9 milj. ił_ 

Rachunki żyrowe wzrosły nie 
znacznie o 300 tysięcy zł. do su­
my 142,4 mil̂ . złotych. 

HAUSSA POLSKI 
na giełdzie nowojorskief 

Pożyczka Dlllona zwyżkuje 
Ciężko nam, bo dętko, — ale 

nie sposób zaprzeczyć, ia na 
rośnych polach idziemy naprzód, 
te tu I tam sytuacja się polepsza, 

«te coraz więcej znaków lepszej 
przyszłości 

Oto Jeden z rcfchr ' 
Polska potyczka Dillona noto­

wana jest obecnie w Nowym iotr 
tai Chica*o 94 dolary ta nomi­
nalną wartofó 100 dolarów. 

Kurs obecny ziblita sle jui do 

al part i jest o kilka punktów wyi 
szy, nit w ubiegłym tygodniu, co 
świadczy o rosnącem zaufaniu 
do lokat polskich na rynku ame­
rykańskim. 

Prasa fachowa podnosi akurat-. 
ną wypłatę przez Polskę rat a-
mor,tyzacyjnych ! procentów, w 
odróżnieniu od papierów szerfgk 
państw europejskich, które nie 
wypełniają zobowiązań, 

„Wesołych świąt" -- w Sejmie 
Prowizorium budżetowe uchwalone 

w trzeclem czytaniu 
WARSZAWA, 16.12. piśmie. Gdyby Jednak" Senat 

Se|m przyjął wczoraj prowizor- wprowadził poprawki do prowizo-
Jum buditetowe na pierwszy kwar rjumi, to posiedzenie Sejmu odby­
te! w trzeclem czytaniu. I toby się 30 grudnia. Życzeniem 

Marszałek Rataj oświadczył, ie 
o terminie przyszłego posiedzenia 
posłowie będą zawiadomieni na 

Wesołych świąt" 
zamknął obrady. 

marszałek 

P.Bartel i 3 panienki z posagiem 
Kapitalna wiz]a pana wlceprem era 

» 0 SYTUACJI FINANSOWEJ PAŃSTWA 

Rząd niemiecki przed przesileniem 
Socjaliści gotowi do koalicji 

BERLIN, 16.12. Ponocnem po 
siedzeniu partji, socjaldemokraci 
oświadczyli zgodę na udział w 
koalicji rządowej, lecz za pierw­
szy krok do ułatwienia sytuacji 
uważaj- ustąpienie rządu. 

O ile rząd Marxa nie ustąpi 
dobrowolnie, — wniosą o vOtum 
nieufności. 

Socjaliści postanowili dzisiaj 
przedstawić w Reichstagu swą 
Interpelację w sprawie Relchs-
wehry, na co zamierza odpowie­
dzieć kanclerz Marx. 

Dziś rano zbiera się rząd 1 sze­
reg ugrupowań parlamentarnych 
w ceiu rozpatrzenia stanowiska 
socjalisto w»i 

Za kulisami radia 

Za kulisami saM koncertowej 
radja, w oddzielnym gabinecie 
siedzi „główny reżyser**. 

Jest nim kferowii* techniczny 
studium Polskiego Radja, p. Mi­

chał Opiela,Ittóry kieruje specjał 
ną maszynerją wzmacniaczy re­
gulujących natężenie i czystość 
dźwięków. 

SZESC TYGODNI ARESZTU 
zwrot 925 dolarów I 3.700 złotych 

za sprzedanie mieszka 
ŚENSAĆY/NY WYROK 

W SPRAWIE LICHWY MIESZKANO 

•+r 

LWÓW, 16. 12. Wczoraj przed 
sądem karnym stanął int. Józef 
Toczyski, asystent Politechniki 
lwowskiej, oskartony p lichwę 
mieszkaniową. ', 

Sąd skazał go na 6 tygodni ści 
slego aresztu bez zawieszenia 
wykonalności i 100 zł. grzywny 

i iwfS 

z ewentualną zamianą nj 
3 dni aresztu. 

Pożal tern oskartony 
cić 925 dolarów pobra|(yc| odl 
lokatorów I zapłacić 3.7fD zł. ka. 
ry na skarb z tytułu lobfamia 
tych pieniędzy od lokatfró^. 

Talemnlce afery szpiegowskie! 
wyświetla z godziny na godziną 

X energiczne Śledztwo 

Gilotyna w Sowietach 
miechanie rozstrzelać, 

początek ścinania g!6w 

\ WARSZAWA, 16.12. 
Wielka afera, szpiegowska 

Lamchy, Chmielnickiego i in­
nych w świetle rozwijającego 
sję z godziny na godzinę śledz­
twa, przybiera rozmiary nieby­
wale. 

Szajka szpiegowska, jak się o-
kazuje, umiała docierać wszę­
dzie, dokąd ją kierowały itistruk 
cje jednego z ościennych państw. 

Próoz aresztowanego, jak do­
nosiliśmy, dowódcy sztabowej 
kompanii kapitana Mikuty, wła­
dze bezpieczeństwa osadziły pod 
kluczem sierżanta Udowicza z 
kancelarii D. O. K. Miał on do­
stęp do tajnych- map i mógł był 
oddawać nieocenione usługi szal 
ce szpiegowskiej, gdyby nie na­
gle aresztowanie go w chwili wy 
konywania podejrzanych przy­
gotowań. 

Koła wojskowe z nłebywatem 
zdumieniem komentują fakt, te 
bezpośrednio po aresztowaniu 

RYtlA 16.12. Rada komisarzy 
ludowych zastanawiała się na o-
statniem swem posiedzeniu nad 
zagadnieniem kary śmierci w 
państwie sowieckiem. Uznano, 
ie należy zaniechać praktykowa 
nych dotychczas egzekucyj w 
postaci rozstrzelania skazańców 

wprowadzić wRóśjł Sowieckiej 
gilotynę. 

W razie urzeczywistnienia te­
go projektu narazie sprowadzo­
ne będą do Rosji dwie gilotyny, 
z których jedna znajdować się 
będzie w Moskwie, druga zaś w 
Charkowie, 

Cook wysyła dzieci do Rosji 
na wychowanie komunistyczne 

MOSKWA, 16.12. Cook. prze-
wódca górników angielskich, o-
świadczyl, iż wyśle troje swych 

djzied do Rosji, aby się fet nau­
czyły gruntownie komunizmu. 

WARSZAWA, 16.12. 
W*rozmowach odbytych wczo­

raj na sejmowej komisji oświato­
wej, jeden z posłów zauważył, te 
byłoby dobrze zaciągnąć na budo 
wę szkół specjalną pożyczkę za­
graniczną. j 

P. wicepremier Bartel przyznał, 
*e bez pożyczki zagramiezjnej nic 
sie zrobić nie da. 

f Szampion /azdy 
na dzikich koniach 

— Jak brytan — mdwit p. Bar 
tel — trzymam ministrów za po­
ły, afby równowag: budżetowej me 
zachwiać. Ale konjunktury są 
bardzo dobre. Nie my idziemy do 
zagranicy, lecz ona do nas się 
zwraca. Znajdę się nawet w sytua 
cjł, ie będą musiał wybrać jedną 
z trzech panien, które nu' się o-
świadczają, 

Uroda zupełnie mn** nie obefeo-
dzk tylko posag 1 warunki, na ja­
k i ^ ta panienka zechce ze mną 
spędzić jakiś okres żyda. 

Warunkiem przyjęcia propozy­
cji" zagranicznej jest pton inwesty­
cyjny, plan zużycia pożyczki. Bał 
bym się jak ognia, żeby się nam 
dato pśeniądtoe i iebyśmy je prze­
jedli i postąpili jak człowiek, któ­
ry mając podarte buty, kupił so­
bie cylinder i perfumy francuskie. 

A my roztrwoniliśmy jut dość... 

<£>**<* »**# pierw- na*,,*},, ra 

SMUfNY SYGNAŁ 
Bezrobocie wzrasta 

Na podstawie sprawozdania 
Urzędów pośrednictwa pracy z 
całej Polski zanotowano w ubie­
głym tygodniu dalszy wzrost bez 
robocia w Polsce o 4,974 osoby. 

Ogólna -liczba pozbawionych 
pracy wynosiła_ 208.727 osób-

— Rosytskł mtetrz szachowa Boto-
hjbow, zrzekł sl« bfcywatetefcw* sowlec 
kiego, ponieważ szereg rachodnło-euro 
Pd^jdi Mihów szachowych nie dopusz 
crał go d« turniejów z łacłl poddań­
stwa sowieckiego. W odpowiedzi na 
postępek Bsgotubowa, związek SMchłf 
stów, sowłedt ich złożył słynnego szam-
psora z godtoścł: „raiiilrza sjacliistów 

Kobieta, wino, śpiew... 

m \ 

KoMota> wino, pteinl ton, — 
Upojeń tym* tleb*. 

Leo fdy na gfowe. padnie szron, -
—ftuaf u uafi los!* 

Z sterośdą na rendez-vouv 
Nie krainydi ust, al pełnych kruź, 

_ Laa tg wyrisluajŁ lulsajj,, 

kpt. Mikuty mieszkanie 
wiedził pewien gdnerał 
cy Jeszcze do niadawn; 
wyższych stanowisk 
stwie spraw wojsko 

Nie jest tajemnicą dl 
skowych, te wyłączni 
protekcji owego genu 
Mikuta przez 8 lat urr 
sie na stanowisku swenj 
pam$ sztabowej. 

— Pad Parytem 
do poważnego stania potnij 
steTnL Jeden z faszystów 
ranny. Komuniści wdarli st« J 
szysptowsłri i rauoalł bomby f 
dorem, które napebiijy 
tmem. 

— W bkoMcach Łata 
sowieckie władze wojskowe i 
ły diwte wteBde wytw>n*e li laterWAł 
wyiHicfeawycłj. W •" ' 
Jest nowy trodtk wybuc 
wiący te|eaadc« tztaiiu 

Ferment wśród górniki 
angielskich 

Walja --- przed nowym strajl 

taszy* 
d̂czfeq 

Koral* 

wynbtmą 

LONDYN 16.12. W południo­
wej Walji, w zagłębiu węglo-
wem Ronnda związki górnicze, 
reprezentujące 40 tysięcy górni­
ków, postanowiły wstrzymać się 

od pracy po 14-dniowt r i Nym8« 
wleniu. Przypuszczają! .4 zatarg 
posiada charakter czysto lokal* 
n j '*» * 

W Maroku znów rozruchy 
Na nad Riffenów na .woiska hiszpańskie 

MADRYT, 16.12. W hiszpań­
skiej strefie Maroka ponownie 
nastąpiły rozruchy. Riffenowie 

dokonali napadów n | 
nawet oddziały hiszpj f 

sht 

P. poseł w gronie najb/iższ 
Aresztowanie zebranka komunisty 

WARSZAWA, 16.12. 
B. poseł Szapir zamieszkał ja­

ko sublokator u n:ejakiej Kon-
chalimowej Michaliny przy Mar­
szałkowskiej 143. 

Czuje się tam p. poseł wśród 
swoich, bo to mieszkanie ciągle 
ma na oku policja polityczna ja­
ko miejsce schadzek komunistów. 

Wczoraj późnym wieczorem 
zastano tam zebranko pod prze­
wodnictwem p. posła. 

Przewodniczący obronfl się 
„nietykalnością", aie uczestników 
aresztowano. 

Są to Szpejzman Icek (Twarda 
28), Kon Aniela (Komitetowa 1), 
Rabinowicz (pi. Kazimierza Wiel­
kiego 4), Saturn in Zilke (Wronia 
31), Goldman Judyta (Nowolipie 

Ex-ka!ser Wilhelm 
«kory na Influenza 

BERLIN 16.12. Z Amsterdamu 
donoszą, te były cesarz niemiecki 
zaniemógł na influenzę. 

0R0ZW0DACH-SZA! 
W Angl/i 

nie wolno o tern oisać 
"LONDYN 16.12. Król podpisał 

dekret, zabraniający ogłaszania 
w prasie szczegółów, • dotyczą­
cych procesów rozwodowych, 
utrieważnleniia małżeństwa i se-

21) i Górecki Kazimii 
nieme Idowany. 

Aresztowanych prz 
dyspozycji policji pol! 

wszystkich przyjęciach, i ai 
ozorach występuje w hisz la 

łach i wia. 
iskini, na^n _ 
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tuzina zadumy 
I modlitwy 

NAD TRUMNĄ 1 P, 
GABRIELA NARUTOWICZA 

pierwszego 
Prezydenta 

Rzeczypospolitej 
w 4 tą rocznicę zgonu 

Id h m. w Katedrze warsi , OT-
cqstem nabożeństwem uczciwie 
rocnnce- (gonu pterwwcgo P r « y -
dwiił RjseczypONwIiteł. Cal* Pol-
«*.t pochyliła i al* w Mdomle I mo­
dlitwie u stńp doirtyjnej trumny. 

Jeśli są Jeszcze ludsie w Polsce, 
którzy (wlerd/ą, żeśmy Państwo 
nas/c, nasze Prawo, naszą Konsty­
tucję, otrzymali darmo, niechaj idą 
do Katedry Świętojańskiej, niech 
starta w krypcie Narutowicza I 
niech inują odwago tezę swą po­
wtórzyć w obliczu Jego milczącej 
trumny!. 

Ci, którzy pomną czasy przed­
wojenne, znają *- oczywiście — 
typ Polaka, dla którego Polska jut 
przednia byt istnień, dla którego 
wolność polska była rzeczą wyklę­
tą, a *" .ństwo Polskie było popro­
sili mrzonką. 

Ale czyi oni byH prawdą nasze­
go tycia? 

Jeśli w swej tezie chcą to tylko 
wyznać, ie dla Polski nie dali ani 
kropli krwi I ie nie poświęcili dla 
niej złamanego szeląga, to mają, za-
p«wne,»sltiszttość, aie jest to słusz­
ność, którą — zaiste, nie powinni 
się chlubić..,1 

' Obok nie*, a raczej naprzeciwko 
nich. byli l będą w Polsce inni któ­
rzy... znają cenę niepodległości. 

Znaj*, bo ją noszą wypisaną w 
mękach blizn, w ranach niezgojo-
nycli, w pamięci mogił, kryjących 
zwłoki ukochane... 

W Ich to orszaku narodziła' się 
Polska niepodległa I niepodległość 
te codzleń nanowo zdobywa, bu­
duje 1 utwierdza. 

I w tym to orszaku chwały za­
chowa na.zawsze swoje miejsce 
pierwszy Prezydent Polski, I. p. 
Oąbrjel Narutowicz, 

Poległ on nie t reki obce), ale po-
letł na tern samem pobo)owl»ku 
Idei państwowej, na którem ginęli 
•Rjsacsytnlejsl. < 

Powaliła go nte dłoń wraża, ale 
dlon 1 nienawiść tych, których du­
sze wróg zatruł, których serca 
wrdg trucizną znleprawil. 

I dziś, gdy z odległości tat kilku 
spoglądamy na Jego olchy grób w 
Katedrze Świętojańskiej, Jego tycie 

*J ofiara rozrasta tle I praepremienla 
w najczystsze, świetlane żredte o-
tucby! I zbudowania. 

Ten człowiek, któremu Rolska 
wypić kazała** do dna kielich go­
ryczy, którego wola Narodu wysta 
wiła na sztych, « osłonić nie umia­
ła;.. len człowiek' z poza trumny 
patrzy ku Psjsce jasnym, nadziem­
skim wzrokiem pojednania 1 prze­
baczenia. 

Ody włożono mu najwyższy cię­
ła r na barki, nie cofnął sle 1 nie u-
giął sie pod nim; ale gdy spostrzegł 
ze najwyższy w Państwie posteru­
nek nie chroni go od zniewagi na­
paści 1 ie sam majestat prawa sle 

„ chwieje, nie szukał w nikim ochro­
ny. nie chował sle poza kordony 
wojska I policji: nie szukał tarczy 
w ustawach, ale sam postanowił 
stać ste tarcia dla zagrożone! Kon­
stytucji, I ciato własne nadstawił 
na kule, aby nie ugodziły w ideę, 
którą niósł 1 aby Polska, hukiem 
strzałów przebudzona, otrzeźwiała 
ze zbrodniczego obłędu ślepoty. 

Poległ sam. Nikogo na bój nie 
wysiał, aby walczył i zginął za nie­
go. 

Nie wytoczył armat by strzelać 

MARSZA .EK PIŁSUDSKI STANĄŁ PRZED SEJMEI 
Wielka mowa ministra spraw wojskowych 

na posiedzeniu komisji budżetowej 
WARSZAWA, lfe.12. 

Członkowie parlamentu prze­
żyli wczoraj wielką sensację. 

Marszałek Piłsudski wziął u-
dzlał w posiedzeniu sejmowej ko 
misji budżetowej, która o g. 4-eJ 
orzystąplła do obrad nad budże 
tem ministerstwa spraw wojsko­
wych. 

Wiadomość o przybyciu Mar­
szałka obiegła Sejm błyskawicą 
1 sprawiła, i e w kilka chwil póź 
tiej szczupła sala 

zapełniła sle słuchaczami. 
Marszalek Piłsudski przysłu­

giwał się zrazu dalszemu refe­
ratowi p. Kościałkowskiego z 
"Iowa noch\doną I ręką przy­
tkniętą do czota^ 

O godzinie 8-eJ, po czterogo­
dzinnym referacie p. Kośeiał-
kowskjego nastąpiła przerwa do 
9-ej włecz. , 

Marszałek Piłsudski wyjechał 
z Sejmu, a przewodniczący po­
stanowił 
przenieść obrady do sali więk­

szej. 
Miano na ten celu użyć zrazu 

lokalu Z. L. N„ potem lokalu Pia­
sta, wkońcu zadecydoWano ob­
radować 

w wielkie) sali posiedzeń 
Sejmu, jak to jut zresztą kilka ra 
zy bywało. 

Początek posiedzenia nocnego 
doznał półgodzinnej zwłoki, 

cii do Sejmu dopiero i g. 9 I pól 
Po wznow'enlu posiedzenia 

przemawiali kolejno przedstawi­
ciel Najw. lety Kontroli dyr. dep. 
Rogoziński, a po nim posłowie 

Michalski (Ch.N.), Lleberman 
(P.P.S.), Polakiewicz (Str. Chi.) 
i Czetwcrtyński (ZLN), który bar 
dzo stanowczo wystąpi! 
przeciw aresztowaniu generałów 

O godz. 11 i pol w nocy za­
brał glos Marszałek Piłsudski. Na 
sali poroszenie. Wszyscy po­
wstają z miejsc, aby mowę le­
piej słyszeć. 

Marszałek Piłsudski m& głos/ ' 
— Mam *— zaeta? Marszałek— 

dwie rzeczy główne do porusze­
nia wobec Panów, t. j . budżet. 
wojskowy 1 sposób wydatkowa­
nia miesięczny w porównaniu i 
budżetem pisanym na rok. a na­
wet na 5 Jat, jak nlektdtzy Pa­
nowie twierdzili. Okazuje się 
zawsze 

tak dzika sprzeczność, 
ijdy wydatki miesięczne porów­
na się z jakimkolwiek planem ro 
cznym, a cóż dopiero 5 letnim, że 
wydaje mi się poprostu fikcją 
trzymanie się jakiegokolwiek 
planu. 

Nieraz zwracałem uwagę, że 
należałoby dojść -chociaż do 
kwartalnego obliczenia, a nie 
mleć całej Wedy, związanej z wy 
datkami miesięcznymi. Wojsko 
ma 

skomplikowana gospodarkę, 
związaną z wyżywieniem, ubra­
niem, mieszkaniem ludzi. Przy 
teraźniejszej gospodarce mniej­
sza Ilośdiplenledzy zostaje dla 
skarbu z tytułu niewydanla. Wy 
dałem rozkaz 

wydawać wszystko; 
-dr> Mf^zalek Piłsudski powró choćby ze złości, żeby nie odda-

PARY2 PRZtClW GENEWIE — 
GENEWA PRZECIW PARYŻOWI 

Pokój Europy na drucie 
telegraficznym 

Niemcy Jgdną ręką zbierają honory za rozbrojenie 
a drugą budują 

fortece najeżone działami przeciw Polsce 
funt, 14 erodnta. 

Przeżyliśmy tutaj 48 godzin 
wyjątkowo gorączkowych. Rzec 
motna symbolicznie, t e drut te­
lefoniczny między Paryżem a 
Oenewą napięty zosta! niemal że 
do pęknięcia. 

Co za brgja konferencyjl Nad 
Sekwaną: rada ministrów, kon­
ferencja ambasadorów, między-
sojusznlczy komitet wojskowy. 
Nad Lemanem: rada pięciu mi-
nislrów spraw zagranicznych. 

Po mieście brykały sensacyj­
ne pogłoski: Poincare nawymy-
ślal w landowi . który podał się 
do dymisji, marszałek Foch trza­
snął drzwiami I wyrazij się na­
der dosadnie OiPoUtykaćb, cału­
jących Niemców w cztery po­
liczki... •> 

Oczywiście, byto w tem wszy-
stkiem moc przesady, ale że by­
ło burzliwie i groźnie, to nie­
wątpliwe. i\ 

Otóż burza ta cgstala wywo­
łana przez sprawę obchodzącą 
całą Europę, ale 

przedewszystklem Polskę. 
Chodziło hi o fortyfikacje nłe-

na brzeg praski do rodaków. 7 ' " " S i e . c ^ w Prasach wschodnich, 
Nie okopał się na reducie <wojiw "> r ty f l l«cje zwrócone wyraźnie 

domowej. , przeciwko Polsce. 
Osadził, ie dla Polski mole od-' Niezmiernie to pouczająca hi-

dać rycie. Ale dla utrzymania swej storja; która dowodzi ite jeszcze, 
w|d?v. " " - • • • albo dla bezpieczeństwa 
swe) osoby, nie poświęci ani jedne 
go żołnierza. 

Własna przelał krew. Ale — ni­
czyi* więcej. 

I dlatego oblicze lego świetleje ku 
nam jasne, przemienione chwałą, 
wieczne. 

Błogosławi Polsce 1 — przeba­
cza. . 

Albowiem ma prawo przebaczyć 
W. JttymowfM. 

niestety, jest sztuczności, nacią-
ganjtt, zamydlania sobie oczu, 
pobożnego życzenia w tem wy­
dawaniu pośpiesznem Niemcom 

dyplomu pokojowoścl 
1 dobrych zamiarów. 

Wytworzyła się sytuacja pr'.e 
dziwna. W P a r / t a : 1) Pps- es 
rady ministrów Poincare, 2) pre­
zes konferencji ambasado mv 
Jules Cambon, 3) prezes między 

/ Kredyt dla drobnego przemysłu 
musi czemprądze/ 

nasvc ć nasz rynek pieniężny 
Kredyt wekslowy w Banku 

Polskim jest w znacznej części. 
rd j ż w niespełna 30 proc. nlcwy 
zysłcanw ep świadczy nlewątpli -
""Ie o zwolna ustępującej ciasno­
cie trynku Błen!c£ojjjVq. D^eki 
przypływów, Jtaptałujfagratrcz-
nego, który intersuje się przede-
W5zvstk'err u.elkfm przemysłem 
: górnictwem, stopa'dyskontowa 
ulega powolnej. Secż-trw»|jej jnife 
ce, • 1 

Niestety nie korzysta z tanio­
ści kredytu drobny i^rednl prze­
mysł, 'oraz rękodreło,'łftóre na -^«^ 
da! napotykają w BajUcu Polskim 
i w państwowych instytucjach fi-

nansows^di na trudności w dy­
sk/oucie tffks)'. 
/Kredyty w P.K.O. specjalnie 

J "stępne dla'tych sfer nie są wy-
starczaiace. Mnisterstwo Skarbu 
»• porozi.'m'c"'u z ministerstwem 
•>r/enu-slu i handlu ooracowują 

becn'e za-?Jy ułatw'en i popar­
ta kerdvtowego dla średn'ei wv-
i /fczości i* obroni, dotąd zda-
iy.h,na l\'h*'a ,-sk :e odsetki. 

sojuszniczego komitent \vojsk«ł-
wego, marszałek Foch, krzyczą 
wszyscy jednogłośnie, sta no w-
csło, uporczywie: 

— Niemcy nie rozbroiły się! 
Na to przedstawiciele tychże 

samych rządów, ale siedzący w 
Genewie, odpowiadają: 

— Niemcy rozbroiły się! Dość 
szykan! Trzeb* znieść kontrole 
wojskową w Niemczech. \ 

Fakty dowodzą niezbicie, że 
ol pierwsi mają oczywistą, ude­
rzającą rację. Marszałek Foch, 
wychodząc z posiedzenia Komi­
tetu, rzek! do prasy: 

— Nie-jest to sprawa uczucio­
wa, ale techniczna, ścisła. Skoro 
Niemcy obstają przy budowaniu 

antypolskich fortów, 
to znaczy się, że nie rozbroiły 
się. Nawet gdyby mnie o to 'bla­
ga! śp. Nobel, nie mogę powie­
dzieć inaczej, 

Zresztą ta czysto techniczna 
diagnoza jest potwierdzona 
przfcz samych Niemców. 

Von Pawels, wytworn i , gene­
rał pruski, który zjechał do Pa­
ryża, by przedstawić żądania i 
tłumaczenia swego rządu, wręcz 
oświadczył: 

— Musimy się przecież bronić. 
NUrt nam nłe mołe zabronić bu­
dowania wału ochronnego prze­
ciwko Polsce. 

Nikt naprawdę?... 
A traktat?™ A Wersal?- . 

O traktacie, o zobowiązaniach 
niemieckich mówią Jednogłośnie 
w Paryżu ambasadorowie mo­
carstw, rzeczoznawcy wojsko­
wi, ale z Genewy słychać głos: 

— Hallo... Hallo... Dosyć szy­
kan... Niemcy rozbroiły się... roz­
broiły... rozbroiły... Stresemarm 
dostał nagrodę Nobla... Trzeba 
czem prędzej rozbroić konferen­
cje ambasadorów I komitet mię-
dzysojuszniciy... 

Ta sprzeczka potrwa jeszcze 
czas pewien. Szkoda, że chodzi 
tu głównie o nasią, polską skórę. 

Htwyk Konb • Kucharski. 

- Wczoraj 

y 

pobliżu Dijon (Frań 
wykoieH « e oociąz osobowy. Ma 

«z> i.sla zabity • 'kun as ta podrożneh* 
le»t rannych, p,/ .*aitite dętko, 

W i e l k i e 
manewry sowieckie 

w zimie 
MOSKWA 16.12. W sowiec­

kim sztabie generalnym opraco­
wywany jest projekt wielkich 
manewrów zimowych, które od­
będą się w styczniu 1927 roku w 
okręgach północno - zachodnim, 
oraz ukraińskim. 

Celem manewrów jest zbada­
nej kwestji zastosowania broni 
technicznych w warunkach zimy 
rosyjskiej. 

wać skarbowi z powrotem I dla­
tego, że ogólna sytuacja finanso­
wa się poprawiła! 

Z ogólnego planu budżetowego 
zostają tylko 

Jakieś urywki ogólne, 
takieś ogólne prawdy, które Jed­
nak n'e są dostateczneml wyty-
izncml dla trzymania się ścisłe­
go, nawet budżdtu rocznego. 

Jestto ogólna nasza wada 
wprowadzona nie przez rząd. któ 
ryja tu reprezentuję, ale zdaje mi 
się, że to był p. Michalski. 

P. Michalski: To Ja, ja I 
Marsz. Piłsudski:, Pan dosta­

tecznie 
dział:) przeciwko wojsku, 

ja się temu przyglądałem. Ale 
zostało to odziedziczone przez 
nasz rza ' I stanowi jedno z prze 
kleństw „ospodarkl wojskowej. 
Je~ i dc \my do tego stały 

nagły wzrost cen, 
który robi każdy budżet niereal­
nym, to musicie Panowie przy­
znać, że nie znajdziecie żadnego 
administratora, któryby nie był 
zmuszony do ciągłego łatania sy 
tuacji. 

Wskutek obcinania oszczędno­
ściowego rozmaitych budżetów, 
cierpi specjalnie budownictwo. 

Dlatego dziś niema mowy o 
jakimś pianie budowlanym dla 
żadnego działu. 

Sam zawsze krytycznie od­
noszę się do administracji woj­
skowej, ale muszę uwzględnić te 
trudności, które mają cl ludzie, 
zmuszeni wykręcać się jak 

piskorz z nieszczęścia 
miesięcznych budżetów, a tetn-
bardzlej proszę księcia... 

P. KwapMskl (PPS.): O! mó­
wi do Czetwertynsktero kstąźe... 

Marsz. Piłsudski: ... nie można 
się trzymać planów pięcioletnich. 

P. Czetwertyńskl: Ja to odno­
siłem do nadzwyczajnych wydat 
ków, 

Zawsze z pewnym sceptycy­
zmem patrzyłem na starania zro­
bienia planu na szereg lat w sto­
sunku do wojska, nie dlatego, że 
to się tyczy Polski, ale dlatego, 
że snosób prowadzenia wojsk 
wogóle 

musi podlegać rewizji. 
Poród • nowych koncepcyj jest 
ciężki 1 powolny, a tymczasem 
obciążenie teoretyczne dąży do 
tego, aby wojsko budować na 
wzór tego, co było przed ro­
kiem 1914. 

Wic.kim ciężarem 
Jest masa oficerów, 

którzy do czego Innego nie są zida 
In!, jak do pracy w«diug WZOT6W 
I przed r. 1914 i którzy ciążą na 
budżecie w bardzo silny sposób. 
Tak samo dzieje sle u naszego 
sąsiada zachodniego I we Fran­
cji, a najmniej może w Anglji, 
która umiała z tego wybrnąć ce-
sarsTtleml dęciami. 

Podniesiono tu 
sytuację polityczna. 

na która Ja zapatruje się nie tak 
pesymistycznie. Jak panowie. Ale 
faktem jest, że wojsko dotąd nie 
zostało skasowane I wszędzie ist­
nieje, a więc tembardziej powin­
no Istnieć w Polsce,, która przez 
nikogo nie Jest gwarantowana 
I w wielkiej części Jest pozosta­
wiona samej sobie. 

Przeróbka pracy wojskowej 
nie da sle dokonać w sposób, la­
ki proponował p. poseł Lieber­
man. który mógł spokojnie powie 
dzleć. że należy budżet wojsko­
wy zmniejszyć. Tak patrzeć na 
prace wojska nie wolno, dopóki 
się ma wojsko. Co Innego, jak 
wojsko sle usuwa. Dopóki Istnie­
je, trzeba sle starać, aby było 
jako tako dobre I wtedy 

trzeba na wolsko płacić. 
Rezerwa zaopatrzenia to jest 

zapełnienie magazynów w dosta 
teczne Bości w razie wybuchu 
wojny. Nie da się tego nigdy o-
slągnąć bez nagiego wkładu 
wtefciijrch pieniędzy. Dlatego 
szukałem sposobu przerzucenia 
>|pżaru na Inne prace, zabezpie­
czające pod tym względem 
orzynajmnlej pierwsze dnie ja­
kiegoś 

konfliktu zbrojnego, 
Jo którego byśmy przez nleszcze 
ście może kiedykolwiek doszli. 

Rezerwa ta była kozłem o-

flarnym. nad którym znęcali się 
Panowie, a także z musu ten 
czy Inny minister spraw wojsko 
wych. Jabym bardziej kładł na-7 
clsk na uzbrojeine. ' 

Słychać skargi na 
Druga rzecz, o której chciał­

bym mówić, to jest administra­
cja. Słychać skargi na 

' przerost administracji 
w porównaniu z wartością same­
go objektu, którym się admini­
struje. Jest to niewątpliwie jedna 
z największych bolączek na­
szej /armjl. Otóż muszę powie­
dzieć, że przerost administracji 
jest cechą charakterystyczną 
wszystkiego, * 

co robią Polacy. 
Wszędzie administracja zjada 

dochodjNorzedsiębioTStw, nawet 
prywatnyob. Jest to również cho 
roba naszego wojska. Dla uspra­
wiedliwienia siebie powiem, że 
niestety, ja jestem obciążony 
dziedzicznie bardzo silnie. 
Dźwigam na sobie prace nietyl-
ko wojska polskiego, ale 1 prace 

Józefa 11 1 Katarzyny II, 
jako dziedzicznie obciążony zwy 
czajaml pod tym względem bar­
dzo odległemi. Jednym z naj­
większych kłopotów wojska jest 
obecnie rozmieszczenie oficerów 
t. zw. administracyjnych, któ­
rych liczba rośnie wskutek 

dyskwalifikacji oficerów 
do pracy liniowej. 

Są to nietylko ludzie ranni lub 
kontuzjował, ale mnóstwo nie­
użytków wojskowych, któreśmy 
w siebie wchłonęli podczas szyb 
kiego tworzenia wojska w latach 
1919 1 1920 w tak wielkiej licz­
bie, że stało się 
prawdziwym ciężarem dla woj­

aka. ^ 
Zastałem w armji wielu ludzi 

zdyskwalifikowanych, którzy 
brali pensje, nic nie robili I sle 
dzieli u siebie w majątkach. Je­
stem znany w armjl i zaciekłej 
walki z przyrostem administra­
cji. Jestem zwolennikiem rzuce­
nia człowieka nat głęboką wodę, 
olech sobie radzi, a Jak nie po­

radzi, to utonie. 
Panowie zaś właśnie waszeml 
prawami nie dajecie utonąć 
wszelkim niedołęgom. 

Jeśli ktoś się poda do dymisji, 
co często uważam za szczęście, 
to emeryturę płaci minister skar­
bu. 

Podniesiono tu sprawę ryczał 
towej gospodarki. Dała ona du­
żą oszczędność i możność wy­
brnięcia po nagłem i ogromnem 
obcięciu budżetu za ministra Że­
ligowskiego. 

Biedny Żeligowski 
nie móg! sobie dać rady z sytu­
acja wówczas powstałą, a to ob­
cięcie jest też zasługą Panów. 

Dążenie do 
skrócenia służby wojskowej 

jest zjawiskiem stałem na całym 
świecie. Polski żołnierz uczy się 
wojenki bardzo szybko, lecz ni­
gdy dokładnie. Białorusin I Ru­
sin uczy się znacznie trudniej, 
lecz jest dokładniejszy. Dla na­
szego żołnierza skrócenie służby 
wojskowej 

nie Jest pożyteczne. 
Służba u nas trwa krócej, bo 

ze względów oszczędnościo­
wych skracamy ją pod różnymi 
pozorami, aby nie być zmuszony 
mi żywić żołnierzy. 

Robimy wiec oszczędności, 
do czego w swoim czasie zmu­
szał p. Michalski, na co skarżył 
ml się min. Sosnkowski. Ta sa­
mo tednak i ia niekiedy, niestety, 

rolić musze. Szukam wyj < ft i 
sytuacji i może przyjdę z pppo-
wlednlm projektem. 

Marszalek mówi następślł o 
trudnościach wyćwiczenia pie­
choty, która dziś używa filku 
rodzajów bronf. 

Ważną dla skrócenia fcżasu 
służby sprawą jest także liwer 
$t]rf ludzkich zdolności r>e I igo-
gicznych. Żądać od oficeraf ijeby 
bvł 
dobrym oficerem I dobrym j>^da-

gogl<» 
to rzecz ' rdzo trudna. Zd̂  \ \o'*i 
pedagogiczna Jest słabo roff ans 
po świecie 

Sam jestem złym pedago|(fMn I 
Ile razy musiałem uczyć, 

tyle razy byłem wściekły 
I robiłem przykrości tym, |ktió/ 
rych uczyłem. 

Projekt skrócenia służb} 
skowej tylko dla pewnej 
wojska, to jest kwestja, któ 
nowie bedz'ecie 

musieli wziąć na siebie 
Mówiono tu o przyspos< 

»•, skowem. Daje ono duto 
wal ila od szkoły rekruck1 

też tyrko tyle, bo nie Jest 
nic więcej przygotowani 
wiem, czy Panowie odwa 
ście się na taki system,.nąi ((tory 
ja zaraz 

zażądałbym mlljard, 
aby go wprowadzić w ciągu do­
brych kilkunastu lat. 

Wreszcie jeszcze jednaj flzecz 
— usuniecie 
pośrednictwa przy dostaj 

Ja opuszczam ręce, móf 
szczerze. Jesteśmy pan. 
„pasków", gdzie pośredf 
ogromne dochody. 

Streszczam się. najważ 
wadą w naszem wojsku, 
sieczne budżety. 

Głos: Z zarządzenia rzj 
Marsz. Piłsudski: Ja te 

dziczvłem. 
Druga rzecz to prze 

wojska żywiołami adminf 
rłemi. Z tem walczę. Lica 
że zdołam zwalić ciężar. 
nlsterstwo skarbu przez 
pozbycie sle oficerów t. 

mlnlstracylnych, 
dla których nie znajduje 
ca w wojsku. N 

Trzecia rzecz: co do 
wojskowej może wystąpił 

z projektem skroi 
tej. służby w sposób zróź 
wany, 

Czwarta rzecz to reze-
opatrzenia. Mam swoje d 
płiwoścl, a chcę więcej 
kłaść na uzbrojenie. 

Na tem no północy za 
pr.sied zenie. 

ijszą 
mle-

ad-

pra-

łużby 

:zko-

wąt 
jclsku 

nfęto 

bZE/BLER Z ŁOi 
okradziony 

w Berlfi 
BERLIN 16.12. Dzienniki 

podają, ie znany przem^ 
łódzki Szeibler został oki 

hotelu. Skradziono z jf 
frów zegarek, złotą papi< 
2.500 ił. i 100 dolarów. 

\ZI 

ranne 
13wke 

zlony 
ku-

śnicę, 

DZIŚ K RADIO 
WARSZAWA. (Długość W 400 m.).: 
Ood1*. 15 — komunikat Koscodafczy, 

godz. 16.45 - komurrkat harcerski, g. 
17 — program dia dzieci, gedz. 18 — 
•koncert popoludniowj. \V\konawcy: p. 
St. MMerowa (śpiew) i p. L. Kmitów a 
(skrzypce». W programie- Bich, Beetho 
v«ft Liszt, Czajkowski, godi 19 - JKI-
ga-w<*« z działu „Wśród <siażek"r -
wygtosi prof. H. Motóoki, >t>dz.'19 3i>— 
komunikat rolniczy, godz. 1145 - Roz­
maitości, godz, 20.05 _ Sctransmisja 
koncertu symfonicznego z FUłiarmotj' 
warttae>k'*j. 

Sygnał czasu/ Informacje praso**" 
PRAOł miiii-nSĆ tali MH9 mtr > 
Oodz. | | . 12.15, 15.30 - koncerty s 

JO — muzyka operetkowł. 
PZVM »!>' -i 43 0 ni i 

OodŁ 17.15 — Jazz-batd. godż 21 -
wyiatki z operetki Lorcbwdo „La dit-
ohessa del Bal Tabarkł', 

G I E Ł D J 
WARSZAWA, 

i dziś na prywatnym 
walutowym panuje spokój 
ka dokonywane są nikłe 
cje dolarami po 9 zł.. B; 
skl płaci za gotówkę d 
bez zmiany:* 8.96 i. 8.94 
iedynki i dwójki). 

Na rynku akcyjnym tr 
tendencja utrzymana. 
prywatny nie wykazuje 
dzielności,, trzymając si 
notowań giełdy rządowe. 

PRYWATNE NOTOWA, 
Metale 

Rubel złoty 4.743, Dolar z| 
Funt ang. złoty 4335, Dofor 
8.45, Rubel srebrny 2.7. Srel 
rosyjski 1.25. 

Dewizy 
Berlin 2.14, Belgja (za 100) 

landja (ra 100) 360 8. Lond 
43.73. Paryż (za 100) 35.85, ; 
100) 26.72, Szwajcar Ja (za ! 
Wiedeń (za 100) 127.25, - W 
100) 40.00. Czerwoniec 34.75. | 

Akcie 
B. Polski 82.00. B. Dyskont 

B Handlowy 3.1, B. Tow S 
B. Zachodni 1.4. B Zjedn Zif 
1.5, B. Zw. Sp.^Zar. 5.5 C 
Kijewski 0.19, PMs 4.00. S 
(bej k.). Sita i Światło 21 
0.3, Czestocice 1.15, Oostaw 
Wirsz. Cukier 2.85. ftrley 1 
solra 2.05. Węgiel f 695,' Pol 
0.3. Polski Przem. Naft. 
IX. Cegielski 13.25. Fttzner 
MB IS.W. Modrzejńw 3.8, No-
Ostrowieckie 8.00, Parowozy 
cok 1.15. Rudzki 1.12, Sta 
2.0R Zieleniewski 13.25. 
13.S>, 2wardów J0.5, HabŁrbi 

.12. 
•ynku 
Zr zad 
inzak 

Pół­
litrową 
l a po-

h dalej 
Jynek 
samo-
rranlc 

0.06, 
:rebrny 

Wlon 

| i.5, Ho-
i (za 1) 
iga (za 
) 174.3, 

0 :hy (za 

ir 1000. 
90 «Q 

Polski 
1.00, 

i ss .54.5 

,CJft 
,U0 W v - ' 

Nafta 
Nobel 

85. Ul-
n 94.00, 
25, Po-
ihowice 
wiercie 

67.5. 
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Genjusz pożarów 
I zgliszcz 

PODPALIŁ W CIAfitJ ŻYCIA 
7.000 domów 

Nle*wy<'y typ obłąkańca 
W pii.ulrlfji skazano na do-

r\ wolne więjicme niejakiego H, 
S llnrin.ina. kli'»ry w ciągu pięć-
<J/.,I-MCCIII lal podłoży! og'cń pod 
1 | \S 'VCV lliHIlóW. 

łtonii.m lc>t clurym umysło­
wi I k-/v (ilieomc lat Mi i mania 
p,nl|v.il.iii'.i obudź la się w nim w 
«/«'sii.isi\ ni n'kn życia. 

\\icd\ rti p->dlo/vt żuglew tx'J 
d.'nii">iw.> >-\v\i"ti dziadków, a do 
|n>ii.nvs/v lei /brodu ucioKł. 

Pt/07 lat Sn iicliod/-lv mu te 
rbiodn.c, wres/eie »IXHII W ręce 
polic n' 

Horm.m pi/wnał <K do swych 
C7vm>* i pros,) sjiit o wymierze­
nie nm k.m ,l'M*wi)tn,icRo więzić 
O IW. ^ 

We .i M I I , '"t czynił źle. ale na 
'rtu ^' <>uUci.imi\ podani była 
V, i. II >.lk tticPką, fe HIC iUÓffł JO) 
w n a l \ p . ik i i n i ć . 

Djttgłm Fairbanks i Konrad Veidł 
Pierwsze spotkanie arcyksiążąt ekranu 

Konrad VcWfc nieporównany 
odtwórca somnambuUka w fil­
mie „Gabinet doktora CaWgari" i 
główny bohater „Grobowca In­
dyjskiego", porzucił ojczyznę 
swa — Niemcy I 

znęcony milionami 
zaangażował się do Hollywood. 

Oczekiwał tam na niego arcy-
ksiąie, kina — świetny „Złodziej 
z Bagdadu" — Wielki Doug Fair 
banks. 

Jak się spofkaB d dwaj ml-
strzc? 

Cała Ameryka mówi o tej o-
ryginalncj w serdeczności sce­
nie. 

Przedcwszystklem trzeba wte 
dzieć, te Wielki Doug ma 

ulubiony bicz 
pejcz rzemienny, z którym sic 
nie rozstaje. 

Jest to jego przyjaciel. Bi­
czem tym włada po mistrzow­
sku — muclię\Bo ścianie trafia 
niezawodnie. ^» 

I oto pewnego dnia w atelier, 
gdzie pracował Fairbanks, zja-

Wykurzanie bandytów 

Policja amerykańska niejednokrotnie posługiwać się musi nowoczesna 
bronią — gazami, przy oblężeniu bandytów. Istnieje specjalny oddział 

policji gazowej. 

Widmo nędzy i słodu 
przed emigrantami polskimi we Francji 

wie wstrzymania dalszej emigra­
cji do Francji. 

Drugą sprawą, która była zba 
dana przez delegatów organiza-
cyj społecznych, jest kwestja 
skonsolidowania opieki nad wy­
chodźcami 

Dziś rozbita Jesłpona między, 
liczne, sprzecznie między sobą 
działające i nieudolnie prowadzo 
ne towarzystwa. 

Pośrednictwo pracy, opieka 
nad, kobietami i nad dziećmi wy­
magają zupełnie -innego, niż do­
tąd, ujęcia. Organizowanie o-
światyył kultury — poprawa 
szkolnictwa polskiego we Fran­
cji są jklącemi potrzebami. Wre­
szcie zupełnie zaniedbana jest o-
pieka lekarska: niema prawie 
lekarzy polskich, niema pomocy 
położniczej ani szpitali dla na­
szych emigrantów. Są oni z te­
go powodu narażeni jia wyzysk 
i wiele niezasłużonej niedoli. 

Bezrobocie we Francji, od pe­
wnego czasu stale wzrastające, 
dotknąć może w bolesny sposób 
rzesze robotników polskich, któ­
rzy wyemigrowali z kraju w po 
czuklwaniu pracy. 

Według obliczeń „Wychodź­
cy", w krótkim czasie może zna 
leźć się na bruku francuskim oko 
30 tysięcy robotników polskich 
bez pracy. 

Co ich wtedy czeka? , 
Chcąc uchronić naszych enłi-

Rrantów przed tern niebezpie-
/ czeństwem, T-wo Emigracyjne, 

Komitet walki z handlem kobie-
toudziećmi i T-wo Eugeniczne 
zwróciły Się do Rządu w spra-

Czytajcie 
.CYRULIKU UDRSZnySKIEGO" 

Nr. 29 

wił xfę|z pterwwą wizytą ocze­
kiwany zdawna Konrad Veldt. 

Fairbanks jest starszy, cieszy 
stę wfckszą sławą — Yeldta u-

wsża za fenomenalny talent. 
Marzył, aby go dostać do swej 
wytwórni, pracować z tłhn i nad 
nim... 

Niezwykła ęhoroba małego Anglika 

Samochodem no wodzie 

Mały William Corens iest zupełnie normalny, lecz choruie na ..Mancinizin", 
bardzo i/jtlka chorobę, a mianowicie pisze wszystko naodwru', i,ik. że trze­

ba lego pismo otL/Wywać w lustrze. 

Tajemnica jasnowidzenia 
Sok dwu roślin indyjskich 

dafi moc przejrzenia przyszłości 
Sensacyme odkrycie uczonego francuskiego 

Przed kilku miesiącami ogłosił I cle w Paryżu zajęto się badaniem 
francuski botanik S. Ront er w 
piśmie „La Naturę" sensacyjne 
rewelacje. 

Uczony francuski ustalił, iż 
sok dwu roślin indyjskich zwa­
nych „pejote" i „yaje" posiada 
szczególną moc czynienia ludzi 
jasnowidzami. 

Po zażyciu niewielkiej ilości 
soku człowek przepowiada wy­
padki mające się zdarzyć o kilka 
godz!n później, przenika oczyma 
najgrubsze mury i widzi na odle­
głość kilkudziesięciu kilometrów. 

W metapsycbicznym instytu-

tych szczególnych roślin, zna 
nych dobrze fakirom hinduskim. 

W tych dniach potwierdził dr. 
Osty, który prowadził długie ba 
dania, iż odkrycia p. Routier nie 
są żadną blagą. Sok z rośliny „pe­
jote" 1 „yaje" dTażni komórki mó 
zgowe I przeczuła nerwy wzroko­
we. 

Niestety cudowną fą rośliną nie 
mogą się posługiwać ludzie bez­
karnie. 

Działa ona zabóf *> na sysfam 
nerwowy. 

Konkurs piękności rodzeństwa 
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Znudziły się już „pojedyncze" konkursy piękności w Ameryce. Chi­
cago ogłosiło konkurs na najpiękniejsze rodzeństwo. Siostry Iwanson 

otrzymały pieniężną nagrodę. 

Sprzeniewierzenie majątku Prezyienta 
NIEZWYKŁY PH3CES W LESZNE 

Z Leszna w Poznańskim do^ 
ooszą: Di* 15 bm. rozpoczął 
się tu przed sądem okręgowym 
sensacyjna rozprawa o sprzenie 
wierzenie w majątku Racot, któ­
ry wraz z pałacem naRźy do 
każdorazowego Prezydenta Rze 

czypospolitej. 
Oskarżony jesf administrator 

majątku, Gółkowski i jego żo­
na. Na rozprawę zawezwano 
około 40 świadków, wśród któ­
rych znajduje się wielu znanych 
ziemian. 

Dyplomatyczna kradzież bolszewickiej 
«czekl-

W W*> ia iorłsn 

Delegacji tiweclrUrT srdaowono wałne dokumenty 
dokumentów urzędowych. In­
nych przedmiotów poza papiera-

( 15.12. »Vorwarts" 
.A. HA..* donosi z tiifBTfMj: Bawiąca tu w 
którym mozca W < ^ «»i ai^rawłe wwułac^ Rianic sowtec- roi urzędowemi złodaŁieje nie *ne 

Kardzieźy dokonała ntewąt-

Veidt z papierosem w nerwo­
wych palcach stanął na progu 

elier^ 
Wielki Doug odwróci się i 

znieruchomiał. 
Stali tak chwilę dwaj potenta­

ci ekranu, patrząc sobie w oczy: 
wielki Doug z serdeczną przy­
jaźnią, Niemiec Veidt — z nie­
dowierzaniem. 

.Nagle Doug chwycił zwieszo­
ny na pętlicy pejcz, błyskawicz­
nym ruchom 

świsnął nim 
w powtetreu i... 

Papieros Voidta, przecięty na 
pół olenkim rzemieniem, upad/ 
na podłogę. / 

Wielki Doug rozjaśnił twarz, 
tak, Jak on tylko to potrafi, u-
śmiechem chłopca. Wyciągnął 
ramiona do VcWta. 

— Jestem cl szczerze radl 
miał mówić ten nieoczekiwany 
popis z biczem. 

Całowali się I ściskali długo, a 
serdecznie. 

...A jednak Vcidt wróc3 Już do 
Nicnrce. 

Dwa auta ciąża 
wiozły kufry 

z toalet 
EKSPEDYCJA SŁA' 

ARTYSTKI 
po zdobycie doli 
Sławna na obu półkul 

tysrka Cecylia Sorei w 
z Paryża na występy do 
ki. 

Już na miesiąc przedtl 
sa amerykańska grzmiał) 
by reklamy, podając l< 
artystki w najrozmaitsi 
zach, kostiumach i sytui 

Rekord odniosło jedn 
tygodniowych, które 
główkę Sorol w otoczet 
gratowanych części jej 
by. 

Otóż to! Cecylja Sori 
lubi się ubierać. 

Opuszczając Francję, 
ze sobą 127 kufrów, któ| 
zły na stację dwa auta 
we. 

Spis rzeczy w kufracl 
sporą książeczkę, w któ| 
kie pozycje: 94 suknie 
we, 21 knstjtimów na 
pary bucików ud it I 

W 

e< 
mery-

Mały Yałentino 

\ «/J 

mrtłe I 

a' wała 
o lwia 
:aHH. 

(worzy 
1 są ta-
:};oło-
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W nowym fllrrrte pi- .Wielkomiejska orchidea" wystąpi Jaju 
uroczej Collen Moore 11-letni następca Yaienttoj. lartner 

Nie hańba i pięf 
rzucone na ofiarę ulic: 

LECZ WALKA Z NIERZĄDEM I Z 
oto hasła 

projektu walki z nieobyczajndśóią 
Na Radę Optekt Społecznej, 

która zbiera się jutro w mi-
tristerstwie pracy i opieki spo­
łecznej, wniesiony będzie między 
innem! projekt ustawy jo zwal­
czaniu reteobyczajnośd publicz­
nej I chorób wenerycznych". 

Ostrze projekto zwraca słe 
przeciwko nierządowi 1 prostytu-
c% oraz związanym z niemi prze 
stępsłwom stręczycielstwa, por­
nografii, włóczęgostwu, 1 t d. 

Projekt usuwa zupełnie poje­
cie prostytutki, jako pewnej ka­
sty kobiet, czy zawodu, zastrze­
ga sie przeciw wszelkiej, tak czy 
inaczej upozorowanej rejestracji 
kobiet ulicznych" I podtrzymu­

je dotychczasowe zakazy utrzy­
mywania domów schadzek, prze 
widuje wreszcie surowe kary na 
wszysikich, którzy ciągną zyski 
z nierządu. 

Przestępstwa związane z pro­
stytucją podpadają albo pod ko­
deks karny albo pod przepisy n-
stawv o żebractwie I włóczęgo­
stwie, odnoszą się wiec zarów­
no do kobiet, jak do mężczyzn. 

Podobne zasady już istnieją w 

ynaw-
ii ła się 
czna -i 

}a:h. 
pzepłsy] 

istawy 
^ zględo 
1 jeżenia 

ile, zardw 
k i dzieci 

ustawodawstwie 
skiem i dzięki nim poi 
znacznie moralność 
zdrowotność w tych k 

Usuwając specjam 
dla prostytutek, proj 
polskiej, wprowadza 
na dobro rasy, przymi 
dla chorych wener 
no mężczyzn ł kobiet 
syfilitycznych. 

Projekt ustawy aWacowaf 
„Polski Komitet Walk f i andlem 
kobietami 1 dziećmi" I tu czele 
którego stoi b. n*iseT dt. 
Chodźko. Referentki j | rojekto 
będzie p. pos. Hokler Hg: rerowa, 
która wiele pracy *x wieciła 
przygotowanin spraii|jf ^ krają 
i zagranicą, 

Naczelne zasady pfcjettu by«» 
ły już lub są w tej eh *|ilf gorąco 
omawiane w organiz Ąjm h spo­
łecznych kobiecych Jws wlkich' 
ugrupowań i odcieni. IW: zędzac 
zyskały one całkowW 4 pc larcie, 
ze względu na ich e ycz lą do-
niosłosejoraz znaczenfe dl | zdro­
wia narado*. 

Dobrze wychowany olbrzym 



Piątek 17 grudnia 19 ł ł r. 

Awantura komunistyczna 
D n h t 14 b . m , p o d c z a s t t m l e -

n o n e g o ł i k o r t o w a n l a O w i ę ź n i ó w 
# w ł a d a n i a k a r n e g o d o S a d u 
O k r ę g o w e g o w B i a ł y m s t o k u ' 2 - e h 
t n i c h ( S J t a r o w l a ń ł k l A b r a m 
O o l d t a r b ' S z m u l ) , o s k a r ł a n i o 
clłliilrtlnolc* a n t y p a ń s t w o w a s t a ­
wili o p »r ' p o l i c j a n t o m , » za n a ­
m o w a w s n r t l i o w . i r / y s r k l W i e r y 
C h o r a ł y p o k ł a d l i s i ę n a z i e m i ę . 

P o u l o k o w a n i u Ich w <tprowa-
d j o n e m s p e c i a l n l r a u c i e w d r o -
d i e d o a ą d u w i ę ź n i o w i e r l ś p i e ­
w a l i p i e ś n i b o l s t e w l c k l e . 

W d r o d r a p o w r o t n e j r ó w n i e ż 
• t a w l l l b i e r n y o p ó r I k r z y c z e l i 
d o Y.bl<rga|qcyrh t l ę g a p i ó w , t o 
pollna ich bi|r>. 
•MBIlM*irw»iWW»MW»MII«MI»l|llllllllMIIII»l«lll 

ŚWIĄTECZNE 
torje Sk3EIC0lfl(§ 
K u r a t o r i u m p o d r t j e d o w i a d o ­

m o ś c i , z e f o t y s r k o l n e t p o w o ­
d u , świą t ł j n z c g o Mur n l / o t u n r o z ­
p o c z n ą s i ę w l v m roku, w d n i u 
81 l>m. p o u n i c i " s z k o l n e j i t r w a ć 
b ę d ę d o d n i a .1 s t y c z n i a 1 9 2 7 r, 
w ł ą c z n i e . 

W d n i u 4 (>>n. r o z p o c z n i e s i ę 
n o r m a l n a n a u k a . 

P o d o b n y i n c y d e n t m l * ł m i e j ­
s c e w d n i u 1 0 b . m . z k i l k o m a 
w l ę i n l a m l p o l i t y c z n y m i , o d s t a ­
w i a n y m i d o S ą d u O k r ę g o w e g o 
na rozprawę. 

Do walki z zarazą 
D o w i a d u j e m y s i ę , t e w o j e w ó d z ­

k i e T o w P r z e c i w g r u ź l i c z a w n a j ­
b l i ż s z y m c z a s i e w y s y ł a d o W a r ­
s z a w y n a k u r s ą 6 - c i o t y g o d n i o w e 
8 - w l e p i e l ę g n i a r k i . 

Każda ma coś 
do powiedzenia 

1 2 - g o b m . w l o k a l u „ S o k o ł a " 
w B i a ł y m s t o k u o d b y ł o s i ę z e b r a ­
n i e c z ł o n k ó w m i e j s c o w e g o o d ­
d z i a ł u Z w i ą z k u L u d o w o - N a r o d o ­
w e g o , k t ó r e m u . p r z e w o d n i c z y ł 
prof . C z e r n e c k i , >v 

P o r u s z a n o s p r a w y p r o g r a m u 
Z L N . n a n a j b l i ż s z a p r z y s z ł o ś ć . 
o r a z p o d k r e ś l a n o , \t r z ą d o b e c ­
n y ' d l a p o d n i e s i e n i a w ł a ś c i w e j 
s a n a i jl m o r a l n e j u c z y n i ł n i e w i e l e . 

Zbrodnia łobuzów 
P D n ł a 1 3 g r u d n i a r . b , t u t . S a d 
O k r ę g o w y r o z p o z n a w a ł s p r a w ę 
I S - t e t n i e g o W ł a d y s ł a w * K u c r e w 
s k l e g o l 1 3 - l e t n l e g o W l a c r y ł ł a w * 
B e z u b i k a ' m i e s z k a ń c ó w w s i P a s t y 
g m . B l a ł o j t o c z e k o i k z a r t . 4 6 7 
KK. o t o , t e d n i a 1 8 l i p c a 1 9 2 5 
r. s p o w o d o w a l i 1 6 - i e t n i e | A l b i n i e 
O ś c l ł o w s k l e ) b a r d z o c i ę t k i e u -
• z k o d z e n l e c i a ł a / 

A u c z y n i l i t o w t e n s p o s o b i 
P o d s ą d n i o r a z p o s z k o d o w a n a p a ­
śl i w d n i u k r y t y c z n y m k r o w y , a 
p o n i e w a ż b y ł o g o r ą c o , p o d s ą d n i 
p r o s i l i O ś c i ł o w s k ą , a b y p a s ł a 
w s z y s t k i e k r o w y s a m a , a o n i p ó j ­
d ą w y k ą p a ć s i ę w p o b l i s k i e j r z e ­
c e , n a c o 0 * c l ł o w s k a z g o d z i ł a 
s i ę . P o w y k ą p a n i u s i ę p o w r ó ­
c i w s z y z a s t a l i O ś c i ł o w s k ą ś p i ą c ą 
a k r o w y w s z k o d z i e . P o s t a n o w i l i 
w i ę c ją u k a r a ć z a t a k i e l e k c e w a ­
ż e n i e s w o i c h o b o w i ą z k ó w , a u k a ­
r a l i w te,n s p o s ó b , z e n a ś p i ą c e j 
p o d p a l i l i u b r a n i e , c o s p o w o d o ­
w a ł o d o t k l i w e p o p a r z e n i e n a c a -

Obecny stan bezrobocia 
S t a n b e z r o b o c i a w B i a ł y m s t o ­

ku w d n i u 6 b m . w y n o f j j 2 . 6 6 0 
b e z r o b o t n y c h , z a ś d n i u 1 2 — 2 3 9 5 . 
N a t e r a n i e 8 p o w i a t ó w , n a l e ż ą ­
c y c h d o t u t . P . U P P . w d n i u 
6 b . m . 4 0 0 1 b e z r o b o t n y c h , 
m d n i u 12 b . m . — 3 . 7 4 2 . 

Z f u n d u s z u b e z r o b o c i a k o r z y ­
s t a ł o 6 b . m . •— 9 8 f i z y c z n y c h r o ­
b o t n i k ó w i 9 u m y s ł o w y c h , 1 2 - g o 
b . m . — 1 9 0 f i z y c z n y c h i 1 0 u -
roysłowych r o b o t n i k ó w ; z d o r a ź ­
n e j p o m o c y k o r z y s t a ł o 6 b . m . 
6 1 3 r o b o t n i k ó w , 12 b . m . — 6 0 4 . 

Odczyt Tow, Wiedzy 
Wojskowej 

Z p o w o d u c h o r o b y p r e l e g e n t a 
m a j o r a S z t . G e n , B o g u s ł a w s k i e ­
g o , w d n . 1 7 - g o b . m . w y g ł o s i 
o d c z y t m a j o r Kiok p t. „ N o w e 
m y ś l i w d z i s i e j s z e j a r t y l e r i i " — 
t e m a t b a r d z o c i e k a w y i a k t u a l n y . 

tern ciele I kalectwo na cała t y 
cle, gdyż została ograniczona 
funkcja lewego ramienia. 

Pprok. Mrajtkl popierał oskar­
żenie. Obrońca adw. Lipko pro­
sił o zmianę kwalifikacji z art. 
467 na art. 474 K. K. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skazujący każdego na 6 miesię­
cy z zawieszenie kary na 3 lata. 

Po drodze do Ameryki, 
S p r a w c ó w n a p a d u b a n d y c k i e ­

g o n a d o m M a r j a n n y K a r w o w ­
s k i e j w e w s i K o ł a t y , g m . B e ł d a , 
p o w s z c z u c z y ń s k l e g o , d o k o n a n e ­
g o w d n i u 6 b . m , u j ę t o . 

J e d n y m z n a p a s t n i k ó w j e s t 
w n u k , F e l i k s K a r w o w s k i , k t ó r y 
c h c i a ł w t e n s p o s ó b u z y s k a ć 
p i e n i ą d z e , n a w y j a z d d o A m e ­
r y k i . 

Co było przyczyną 
samobójstwa 

J a k s t w i e r d z o n o , p r z y c z y n ą s a ­
m o b ó j s t w a p o w i a t o w e g o l e k a r z a 
w e t e r y n a r j i S t a n i s ł a w a M a l u s z y c -
k i e g o , k t ó r y w y s t r z a ł e m z r e w o l ­
w e r u w d n i u 1 3 - g o b m . p o z b a w i ł 
s i ę ż y c i a , b y ł a c h o r o b a n e r w o w a . 

Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e d e n a t n i 
k i l k a d n i p r z e d ś m i e r c i ą w n i ó s ł 
p r o ś b ę o u d z i e l e n i e m u m i e s i ę c z ­
n e g o u r l o p u z d r o w o t n e g o 

Dobrze, i e się tak skończf łd 
Dni* 13 b. m. o godt. 23 po­

ciąg osobowy Nr. 1153, tiąif 
lący % Ostrołęki do Siedlec na 
0 km. przed Ostrowlem wpadł 
na furmankę Abrąma Blumankran-

ca I rorblł ją; towary 
e » (mąka i kawa) ze»łF

; 

rzucone. 
Właściciel nl« odniósł 

go szwantu. 

Stara, wiecznie ta s a m a , historja 
D n l t 2 9 - g o s i e r p n i a r b . o k o ł o 

t a b o r ó w M a g i s t r a t u , z o s t a ł o p o d ­
r z u c o n e d z i e c k o P o d r z u c l ł a d z l e c -

k o A n n a I g n a c l k ó w n a , 
p a n n a , z z a w o d u k u c h a r l Ś M P r <• 
s ł a n o ją d o s ę d z i e g o ś l l d c z e j o . 

im 
w 

w**-
łada* 

lut 4 } . 

S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u , 
j a k o R e j e s t r o w y , o b w i e s z c z a , iż 
d o r e j e s t r u h a n d l o w e g o d z i a ł u A. 
w c i ą g n i ę t e z o s t a ł y n a s t ę p u j ą c e 

d o d a t k o w e z g ł o s z e n i a : 

( D o k o ń c z e n i e ) . 
W d n i u 18 l i s t o p a d a 1 9 2 6 r. 
P o d Nr . 3 4 8 4 . „ P i w i a r ń a M a r -

ja D u d e k " F i r m a p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a z o s t a ł a z m i e n i o n ą i o b e c n i e 
n a z w a je j brzmi- . „ P i w i a r n i a — 
J ó z e f D u d e k " , w ł a ś c i c i e l J ó z e f 
D u d e k , z a m i e s z k a ł y w m i a s t e c z ­
ku S t o r o s i e l r a c h , p r z y u l . B r z e ­
s k i e j p o d Nr . 1, 

E.L. GOLDBERG 
LEKARZ-DENTYSTA 

B i a ł y s t < k k > % S i e n k i e i M l < s z a 3 4 — £ 
(róą Nadrzecznej). telefon 7 67. 

Pamiętajcie o stemplu! 
3 z ł . i z a n a s t ę p n y r o z -0 d ' | s t y c z n i a 1-927 r. w c h o d z i 

w t y c i e n o w a U s t a w a . S t e m p l o w a 
W e k s l e p o 10 , 4 0 , 5 0 , 7 0 g r . 

I 1 i ł , z o s t a j ą w y c o f a n e , . ' n a i o -
jmłas t b ę d ą ' w y d a n e b l a n k i e t y p o 
6 0 I 9 0 gr,' O p l a t a o d w e « l a d o 
5 0 ł ł . w y n o s i 2 0 g r . , d o 1 0 0 z ł 
3 0 gr . , d o 2 0 0 , z ł . — 6 0 gr . , a o d 

1 0 0 0 z ł . p o 3 , z ł . O p ł a t y 
się od 

1000 zł. 
poczęty 
s t e m p l o w e r o z p o c z y n a j ą 
1 0 g r . 

W e k s l e w y c o f a n e n i e m o g ą 
b y ć u ż y w a n e p o 1 s t y c z n i a , w y ­
s t a w i o n e z a * d o 3 1 u b m . majfc 
m o c o b o w i ą z u j ą c ą . 

Awantura na konnym rynku 
W dniu 15 b, m. o g. 11 min. 

30 na targowisku miejskim (H<M»* 
ny Rynok) podczas urzędowania 
Komisji Szacunkowej, oceniają-

Zezwotetiia na broń 
P o s i a d a e z e b r o n i , c h c ą c y ot rzy--

x m a ć t e z w . . lenie n a r . 1 9 2 7 , w i n -
' n i z ł o t ł ć p o d a n i a d o S t a r o s t w a 
d o 1 5 s t y c z n i a 1 9 2 7 r. 

Piękna Pani! 
P r z y j d ź dz i ś . d | k i n a „ A P O L L O " n a d r a m a t 

e r o t y c z n o - s a l o n o w y 

„Na s t r u n a c h z m y s ł ó w " 
A nauczę Cię: 

B u d z i ć m i ł o ś ć w s e r c u m ę ż c z y z n y , w z n i e c a ć 
w n i m g o r ą c e p o t ą d n n i e i u m i e j ę t n i e p r e z e n ­
t o w a ć s w o j e p i ę k n e k s z t a ł t y 

v^ m o j e j o s t a t n i e j k r e a c j i p r z e d w y j a z d e m d o A m e r y k i 

PI RADJOFON I I 

POBlL.REKORD WSZECHŚWIATOWY 
Ostatnio siewa Uchntczniia udoskonalania. 

U p r z y j e m n i a o x a « w ( ł o m u 
Gra bardzo głośno i wvraźnie. 

Gra bardzo miękko i bez żadnego s z m e r u 
Wyłączna sprzedaż w składzie 

M. WGŁKOMIRSKIEGO* tel . 6-14. 
RH TV I WARUNKI PRZYSTĘPNE. • 1313 

Czytajcie „ Bibljotekę G r o s z o w ą " ! 

»?w«,),• r s k U j> « k 
• l « ł i ™ i t m a ' k ą . K « ( i u t 
są s tosowane przy eh1 

tubach żołącKa, k>s.zek, 
obst rukcj ' i kamieniach § 

żółciowych 
r s l l i K»rzii p «'«!«• »ą n i -

id i t iUsm ln^ouu .m środkiem p-ze 
e»y*zc«»|i»«Mn, u l . i t ' .aiącym funkcje 
organów trawienia t d/a ! t , !ą~ym 
prze^wk.^jfCyloSci. ,.c--zw3teorsk!? 

tCK2- r ^ . j ' .obi .d/^lą a p e t y t . 
pr?Ę'laja n ; ' - m i sktodv apteczne 

p p o ł . ł p Jt ł . ,•• n jd - i ko Skl-d giow-
(<y«,x«kaA Uaj«<-ofctngo «• w » r -

L , s a t « o 4 1 . Wvsy-
)8)mn ei i pilld-*!^ i no of*>y-

1296 

c e j c h o r e b y d ł o n a z a r a z ę p ł u c ­
ną, r r i i e s z k a n i e c m . B i a ł e g o s t o k u 
O r l a ń s k l E f r a i m i s y n j e g o A b r a t » 
s w o j e m z a c h o w a n i e m s i ę w s t o - j 
s u n k u d o w s p o m n i a n e j k o m i s j i 
w y w o ł a l i z b i e g o w i s k o p u b l i c z n e ! 
o k o ł o 5 0 0 o s ó b , k t ó r e z a j ę ł y 
g r o i n ą p o s t a w ę w o b e c t e j k o ­
m i s j i , z m u s z a j ą c d o p r z e r w a n i a 
u r z ę d o w a n i a , w z n o w i o n e g o d o ­
p i e r o p r z y p o m o c y p o l i c j i . 

W ł a ś c i c i e l e o s z a c o w a n e g o b y ­
d ł a z w r ó c i l i s i ę z e S k a r M n a i 
k o m i s j ę s z a c u n k o w ą , k t ó r a w i c h 
p o j ę c i u n i s k o s z a c o w a ł a b y d ł o . 

P o w y j a ś n i e n i u n i e l e g a l n o ś c i 
i c h w y s t ą p i e n i a 1 s p o s o b u z a ­
s k a r ż e n i a c z y n n o ś c i k o m i s j i , z e ­
b r a n i n a ż ą d a n i e p o l i c j i r o z e ­
sz l i s ) ę , D o c h o d z e n i e w t o k u , 

Herbata „YITAE •» 7esiaw!ona z najszlachetniej­
szych ziół leczniczych wed 
łuq przepisu prof. Webera . 

C u d o w n y ś r o d e k d l a c h o r y c h n a p ł u c a , 
Herba ta ta jest również skutecznym lekars twem przy 
krwotokach, błędnicy, kurczach, o raz zapalenia płuc. 
Herba ta „ViTME" wzbudza ape ty t już po użyciu pierw* 
szej paczki można zauważyć" u chorego znaczne po­
lepszenie. Cena za trzy kar tony: za p o p r z e d n i m na­
des łan iem należności zł 3 60 lub za zał czeniem zł 6 80. 

W y s y ł a 

Zbigniew! flacijiwlal,, 
1282 

P O Z N f t f t 5 . 
G ó r . W . l d . 1 2 7 

r< 
ału 
:>Uf4ce 

Znasz się, na ładnych kobietach, mój Panie? 
Więc przyjdź rapie podziwiaj, kochać, wielbić, 
gdy grać będę 

„Ha strunach zmysłów" 
DZIŚ w KINIE' „ A P O L L O " 

LYA DE PUTTI 

Powiatowa Kasa Chorych w Białymstoku 
O g ł a s z a < f n i e j s z e m l i c y t a c j ę z a j ę t y c h r u c h o ­

m o ś c i i t o w a r ? * ' n a p o d s t a w i e a r t . 5 3 u s t . z d n . 
1 9 . V . 1 9 2 0 r. (O'-- U s t - Nr- 4 4 ) u n i ż e / w y s z c z e g ó l ­
n i o n y c h f i r m \V t e r m i n a c h n a s t ę p u j ą c y c h : 

w d n i u 2 1 J f f u d n i a 1 0 2 6 r o g o d z . 1 0 r a n o 
S . J u d e l e w s k a , S i e n k i e w i c z a 2 0 , 2 4 k o s z u l e m ę ­

s k i e na s u « ' ę *•!• 1 0 1 . 1 6 
w d n i u 2 2 j j r u d n i e 1 9 2 6 r , o g d z , 1 0 r a n o 

S . K u p H ń s k i , K r f c k o w s k a 10, m e b l e , n a s u m . z l 1 6 7 , 3 2 
Z a j ę t e r u c h o m o ś c i o g l ą d a ć m o ż n a n a m i e j s c u 

p r z e d l i c y t a c j ą . 
Białystok, dn 16 grudnia 1926 r J C a p i ą d . 

I E S T R A Początek o godz. D Z I Ś 

7, 8?* i 102*. Premjera 
Najpiękni4|**a i najcudowniejsza gwiazda ekranu. Uwodzicielsko-piękna 

P o w i ę k s z o n a O R K I 
pod batutą 

Wm~ O. GURWICZA, APOLLO 
Najpię 

ILYA DE PUTTI 
jako wyraf inowana kusicielka 

w s w e j o s t a t n i e j k r e a c j i p r z e d w y j a z d e m d o A m e r y k i 
/ w n a j n o w s z y m d r a m a c i e e r o t y c z f r b - s a l o n o w y m p t . -^ 

NA STRUNACH ZMYSŁÓW 
Tragedja pierwszych pożądań m t o d e g o chłopca w 10-ciu aktach. 
Czy zmysły—to młodość'? — Kiedy pożądanie jest grzechem?.. 

J. S F. martell 
francuski KONfflK przedwojennej 
jakości impor towany w oryątnałnem 

o p i k ^ w a n i u przez Firm^ 

Dr. Z. DZIKOWSKI, 
sp. z ogr. oóp 1261 

Kraków, Lwów. Warszawa, Wilno, 
Oddzi-ti dla Kresów Wschodnich: 

Wilno, W cglowa rOm. i. 

Dr, Neumar>k 
Choroby weneryczne, skórne, i rno-

czouicioWB. 
Przyimuje od g 10-12 i od 3-8 pp. 
8'ałysloK, ulica Kihńskieao *Hr l i 

T- i. 6-F6. 'ul . Niemiecka) 

M O D E R N 
C e .y o d 1 z ł o t e g o . 

DZIŚ PKEMJKKA! Początek 652. 
W i e l k a p r z e r ó b k a p o w i e ś c i P i o t r a D e c o u r c e l l ' a 

Pt .LES OEUX G O - S F S " UJ 
ZłodziejezParyża 

UWAGA, myśliwi! 
Płacą naiwvższe ceny m su owe 
skory IUÓWJ kun, tchórzy, * i c w ó 

rek i z - |^cy ! .91 

FULER F. ]ankielewicz, 
B i a ł y s t o k , u l . S i e n k i e w i c z a 1 8 . 

Doktór HU. K a n e l 
Ctiorobv wMierv-zn'*. sKorise t wiosOw, 

Lec/enie i przes^ ifM^.nia projnienipm* 
ReruGŁNa 

NaśwSefania L^rnpą Kwarcowa 
Pf/vj"ui;e »d A 12 ' VH W. Kobity ot! 4 s np 

BUlyłloh, ul SienKiew.cła 37, lei. 5-95 

(DWAJ MALCY) 
P o t ę ż n y d r a m a t s a l o n o W o - s e n s a c y j n y w 1 2 - s l u w i e l s i c h a k t a c h 

z n a k o m i t y p a r y , k i t r a g i k W' r o l a c h g ł ó w n y c h : S ł y n n a , g e n j a l n a p i e ś n i a r . 

Ctiarle 
\ RM«4ii«ji.sł| w P iw t r i salonach aryst»kr.t spelunkach iłodzlijskicli i w pustyniach Afryki 

W s p a n i a ł a / w y s t a w a . N o c n e ż y c i e i z a b a w y P a r y ż a . F a s c y n u j ą c a t r e ś ć . 

#ĄRUNKJ PRENUMERATY? 

Pratełarg. 
W , 4 2 p . p- K o s z a r y T r a u g u t t a 

odbędzie s e 
dnia 20 gnidnla rb. o godz. 10-ej 

Ustny Przetarg 
>na sprzedaż szmelcunieuzytecznego: 
z ł o m u ż e l a z n e g o i b l a s z a n e g o 
2 0 0 0 k g , n i e u ż y t e k p a r c i a n y , 
s u k i e n n y , b r e z e n t o w y , s k ó r z a n y 

1 6 0 0 kg . 1 3 2 4 

Dr. Aleksander Gurwicz 
SpecJaiiM.sc choroby s«Mrne, w^neryeme 

Leczenie I p r z e ś w l a t i a n l e p ro ra ien iand | 
r n t g e n a i l a m p ą K w a r c o w ą . 

Priyiituji* osi ),',Jzinv li) d.i I i od 4 do 8 w 
Białystok, ul lipowa. 17 lol. 6-<0. 

O D M R O Ż E N I E 
Maść z (kogutkiem) . , , m r o z o r ł l e > 
e s y , ftoi r a n k i , i apob ieąa od n r a * 

żaniu SIĘ kończyn. 1293 
Spryędajg apteki 1 składy aptecyne 

Czytajcie u Dzienn ik" ! 

Sfld O k r ę g o w y w Bioł ' 
J a k o R e j e s t r o w y , o b w i e : 
w d n i u 1 0 l ^ t o p a d a 1<Jfti 
<do r e j e s t r u h a n d l o w e g o i 

( w c i ą g n i ę t e z o s t a ł o na i • 
d o d a t k o w e ?g t -%ni ; 

P o d N r . 6 . „ B a n k dla Hnnł l l . i 
I P r z e m y s ł u w W a r s ? a w e» 5 q ó t -
ka A k c y j n a , O d d j i a ł w [jiot 
s t o k u " . K a p i t a ł z a l ł a d . " j l 2 . | f > ( : 
z ł o t y c h , p o d z i e l o n y c h n a } 1 2 i')<> 
a k c j i , c a ł k o w i c i e Wipłaco \Ł l x | . ' 
N a d z o r c z ą B a n k u s t a n o u l l 
A n k i e r , E d m u n d D r z e w i >qki, f n 
t o n i J u r k o w s k i , . v t a i i « ł e i«J K 
n e w s k i , Ar t o n i M u r h a r k | ^• 
c z y s ł a w M y s l i n « k i , Ado l l 5wi« 
J ó z e f W e g n e r W a r l a w W i - i ki, 
W a c ł a w B r u n i W a c ł a u N o w a ­
k o w s k i . D y r e k c i ę B a n k ) s*« ł o ­
wią: T a d e u s z U r b a ń s k i , B r a c k a 
1 8 , F e l i k s T o m a s z e w s k i . K r ó l e w ­
s k a 2 9 i W i t a l i s M i c h a ski , 'Sa-
g a t e l a 1 2 , w s z y s c y za n eszl ali 
w W a r s z a w i e . D y r e k c i i j ia' 
p u j e s p ó ł k ę w o b e c w l a d 
p r o w a d z i j e j i n t e r e s y . 
m o w y I d o k u m e n t y , nie. 
j ę c h i p o t e c z n y c h , b ę d ą 
w a n e n i e i n a c z e j , j ak p 

t o s o b y ł ą c z n i e d o t e ^ o 
n i o n e , a w i ę c za C e n t ] 
d z i a ł y i a g e n t u r y ba<jź 
d w ó c h c z ł o n k ó w d y r e k l i i 
p r z e z j eWnego z człr j r \kó|vj 
cji i p r z e z j e d n e g o 
t ó w d y r e k c j i . Z a , p o s ^ : | e g ó | n e 
O d d z i a ł y , w z f i l ę a n i e 
p o d p i s y w a ć b ę d ą ł ą c z j i 
p r o k u r e n c i d a n e g o o d|l|(z i n|ł i 

w s z a k ż e w t e j l i c z b i e d v | ó p h Ą 

sv-

1h, 
kty 

Wyląc za-
dr> ' 
z , 

e . 
prfeez 

vi ek-

e n t u r y 
d ^a i 

iaid 
,d-

leco 
est 

e 

p i s ó w w s t o s u n k u d o 
O d d z i a ł u , w z g l ę d n i e d Ą k a ^ 
A g e n t u r y , m u s i b y ć p o l | i ; 
p r o k u r e n t a , k t ó r e g o p< d p i 
d l a d a r t e g o O d d z i a ł u < ' i g l c ( nl< 
A g e n t u r y n i e z b ę d n y . '. J ł ą c .ne 
l i c z b y d w ó c h p o d p i s ó w r j iez ł | ęd 
ny d l a d a n e g o o d l z i a ł u I * z 8 
n i e d a n e j a g e n t u r y p o c ?fc rdoże 
b y ć z a s t ą p i o n y p r z e z p< o p i s ed-
n e g o z p r o k u r e n t ó w [ j y e ^ . c j i . 
N a d a n i e p r a w a p o d p i s j l na ezy 
d o R a d y . U s t a ł o p r a w e p o d i i i s u 
za O d d z i f i ł w B i a ł y m s o k u n r c 
k u r e n t ó w : P i o t r a Czajk i i s k i gn. 
S t a n i s ł a w a Z d a n o w i c z a i W a d e -
m a r a Q ' n e l l e g o . M * j ą pr i vn \ o d ­
p i s u za O d d z i a ł w B i a j m s t j k u 
p r o k u r e n c i : F e l i k s - T o m i: z e u s H , 
z a r z ą d z a j ą c y o d d z i a ł e m , /J lcki an-
d e r M u l y s z k o — z a s t ę p : a z.»'r.ą-
d z a j ą c e g o t e g o ż o d d z i a u i ! i t e ł 
f a n W a s i l e w s k i . Z t « c z n Ą l i c z b y 
d w ó c h p o d p i s ó w z a r. m l z i e l w 
B i e ł v m M o k u n i e z b ę d n y m i f s t 5 od­
p i s F e l i k s a T o m a s z e w s k i e g o l ub 
A l e k s a n d r a J ^ l s ł y s z k o . | 1 238 

W Ilu 11 la ii* 
10 p . u ł L i t e w s k i c h p o a u k u e 
p r z e d s i ę b i o r c y , k t ó r y p ) f i ą l t y 
s i ę p r o w a d z e n i a k l u b u i Wtręt 1, 

l u b r u t y n o w a n e j kuc i a t l i. 
Z g ł a s z a ć s i ę w ś r o d y i ^ r b o . y 
o d g o d z . 11 d o 12 u twa te f -

m K t r z a p u ł k u . ,, c?| 

C P ń l V O i l ł O S T P Ń : m i e j s c o w a \ t d o s t a r c i a n t e m d o d o m u — Z ł - 5 , — z a m i e j s c o w a w r a z z p r z e s y ł k ą — Z ł . 5 g r . 5<H - w z a g r a n i c z n a Z l . 9 . 
U U Ł ( J 3 Z : Ł N . z a w t e r s z m i l i m e t r o w y — s z e r o k o ś ć s z p a l t y r e d a k c . w tekście n V 4 s t r o n i e — 5 0 g r o s z y , z w y c z a j n a p o ł o w a s z p a l t y r e d a k c — 2 0 g r o s z y , d r o b n e z a w y r a z 1 5 g r o s z y . O g ł o s z e n i a 

l r y c z n e 1 z a g r a n i c z n a k o s z t u j ą o 5 0 p r o c e n t d r o ż e j . Z a t e r m i n o w y d r u k o g ł o s z e ń A d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . N a z a s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u P r a s y P r o w i n c j o n a l n e j " W s z y s t k i e I c o m u n i k a t y J 
p r y w a t n y c h 1 s p o ł e c z n y c h w k r p n i c e pod lega j ą , o p ł a c i e . U k ł a d o g ł o s z e ń d w u n a ł t o s z p a l t o w y . 

kedaktor i wydawca: Antoni Lubkiewicz. ' Drukarnia MISZONDZNIKA. Białystuk, Llnow 
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